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Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 


Wychodzi codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) o godzinie 6 wieczór, a nadto w poniedziałki 


Rocznik XVI. 


GB WE 


i dni poświąteczne o godzinie 10 rano. 


Dział inseratowy: Kraków, Gołębia 2. 


Ogłoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 

drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 

20 halerzy, następny po 10 hal. — Nadesłane 

od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 

hal. za każdy raz. Sluby, zaręczyny i nekrologi 
po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 


Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 

cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiej- 

scowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla 
miejscowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


Projekty centrum. 


Klerykali wnieśli projekt sejmowej re- 
formy wyborczej, zachowujący kurye i 
konserwujący całą niedorzeczność i szko- 
dliwość podziałów i przywilejów wybor- 
czych. 700 tysięcy dorosłych mężczyzn nie 
ma w Galicyi prawa głosowania do sejmu; 
są to ludzie ubodzy, ciężko pracujący, i 
zdawałoby się, że księża, że „oficyalni* 
chrześcijanie ogłoszą i dla tych ludzi ró- 
wność w obliczu sejmu, tak jak istnieje 
ona — w ich słowach — w obliczu Boga... 

Ale wódz „centrum*, ks. Pastor, zacho- 
wał starannie przywileje wielkich obszar- 
ników, a robotnikom, ludziom ubogim, 
rzuca w twarz czysto kapitalistyczne twier- 
dzenie, że robotnicy nic nie płacą na sejm, 
więc nie powinni otrzymać równego pra- 
wa wyborczego. 

W pisemku księżem „Głosie narodu* 
czytamy: 

„Niedawno jeszcze wołał p. Daszyński 
„Płacimy 800 milionów podatków pośrednich, 
płacimy równy podatek krwi, żądamy równo- 
ści prawa“. 

Tak się ma rzecz przy wyborach do par- 
lamentu. Ale sejm nie czerpie fun- 
duszów z pośrednich podatków, 
nie żąda podatku krwi. Na potrzeby 
kraju płacą prawie wyłącznie podatnicy be z- 
pośredni, włościanie, inteligencya, obszar- 
niey jako dodatki od podatków, robotnik 
niepłacący podatku bezpośredniego prawie 
że nie przyczynia się do funduszu kra- 
jowego*. 

Argumenty takie w ustach bezbożnego 
kapitalisty, w ustach sługi Mamona miały- 
by lepszy dźwięk, gdyby w dodatku nie 
były zupełnie — fałszywe! 

Klerykalni politycy okłamują lud. gło- 
sząc, że sejm nie czerpie dochodów z ro- 
botnika i wogóle z tych 700 tysięcy ludzi 
dorosłych i ich rodzin, którym odmawia 
praw głosowania. 

W 16 milionach dodatków do podatków 
„bezpośrednich“, dodatki do gruntowe- 
go podatku wynoszą zaledwie trzecią 
część, a trzecią część wynoszą dodatki do 
podatków mieszkaniowych, płaco- 
nych przez tych, co nie mają domów i 
muszą płacić szalenie wygórowane czynsze. 

Ale nawet ci, co płacą podatki bezpo- 
średnie, nie mają wszyscy prawa wybor- 
czego w Galicyi. 

Ale z samej wódki i piwa już dzisiaj 
pobiera sejm 7 milionów koron co 
roku! 

Za kilka lat zaś piwo i wódka dadzą 
krajowi dochód więcej niż jednę trzecią 
wszystkich dochodów wynoszący. 

Ale pochlebcy obszarników, klerykali 
fałszują wiadomości o budżecie i zawra- 
cając obłudnie oczyma, chcą skrzywdzić 
ludność pracującą, a stare przywileje szla- 
checkie utrzymać w sile. 

Jeżeli się porówna naszych klerykałów 
ze szwajcarskimi lub niemieckimi, wówczas 
jasnem się stanie, że nasi nie są niczem 
innem, jak pokorną służbą szlachty i ka- 
pitalistów. 4 

Aż wstyd, że ci ludzie zasłaniają się re- 
ligią Chrystusa. 


Deklaracya Stołypina. 


Znana już przedtem w głównych zary- 
sach i zawierająca tytuły i nagłówki re- 
form, obiecywanych jeszcze przez komitet 
ministrów i hr. Wittego jako prezydenta, 
deklaracya Stołypina została wreszcie w 
Dumie odczytaną. 

Wiadomem było, że centrum — kadeci, 
frakcye socyalistów-rewolueyonistów i lu- 
dowych, oraz trudowicy przejdą nad de- 
klaracyą Stołypina do zwykłego porządku 
dziennego i że tym sposobem ominiętą bę- 
dzie pierwsza Scylla, o którą się miała 
rozbić Duma. 

Tak się też stało. 

Przygotowaną również była Duma na 
odosobnione wystąpienie socyalnych de- 


mokratów, którzy nie chcieli się zrzec pra- | 


a 


wa pierwszego ataku na rząd, który gład- 
ko wystylizowanym i wzorowanym na ar- 
chiwalnych dokumentach aktem zamierzył 
skierować całą energię Dumy w najbar- 
dziej pożądaną stronę: roboty w komisyach, 
dyskusyj ogólnych i specyalnych i odcią- 
gnąć jej uwagę od tego, co było, co jest 
i dalej zawisło od Stołypina i jego towa- 
rzyszów. 

Wystąpił z ostrą krytyką Cereteli. 

Cokołwiek powie o tem wystąpieniu 
prasa zasuggestyonowana zręczną frazeo- 
logią Stołypina, a jeszcze więcej — wste- 
cznym pędem kadeckich rezonerów i tak- 
tyką tych frakcyj Dumy, które im się u- 
dało dla bohaterskiej idei „niesprzeciwia- 
nia się złu* pozyskać — pochwycili so- 
cyalni demokraci wśród ogólnego upadku 
mężnej myśli politycznej jedyny, najisto- 
tniejszy nerw stosunku rządu do ludu. 

Rząd pogromów, rząd, który lekceważy 
sobie nadal najelementarniejsze interesy 
ludu, nie zasługuje na zaufanie w żadnem 
słowie deklaracyi. 

Dalej mówił Cereteli o sile, która roz- 
strzygnie przejście do obiecywanego ustro- 
ju prawnego. I słusznie. Bo dopóki ci sa- 
mi ludzie, eo obiecują np. zniesienie sa- 
mowoli administracyjnej, praktykująe 
ją w dalszym ciągu, dzierżyć będą 
w ręku losy państwa — Duma nie posię- 
dzie żadnej realnej siły i autorytetu, a 
wotowane przez nią projekty pozostaną 
wysiłkiem i formułą bez wszelkiej war- 
tości. 

Należy tylko żałować, że rosyjska so- 
cyalna demokracya zamiast grozić Stoły- 
pinowi w Dumie dzisiejszej zbrojną rewo- 
łucyą, nie skupiła wszystkich swoich sił 
ku temu, aby za murami drugiej „milczą- 
cej Dumy* czynić to właśnie jedyne, co 
może nakazać samozwańczym, obłudnym 
reformatorom i mordercom posłuszeństwo 
woli szerokich mas. 

Po metternichowsku obiecują pogromcy 
ministeryalni „alles fiir das Volk — nichts 
durch das Volk*. 

Dalej więc Duma, która nie otrzymała 
żadnych gwarancyj konstytucyjnych, pozo- 
stanie zgromadzeniem ludzi, naradzają- 
cych się nad sposobami zbawienia kra- 
ju, które każdej chwili mogą być zatopio- 
ne we krwi wraz z górą referatów i pro- 
jektów. 


Budżet miejski na r. 1907, 


Po upływie 3 blisko miesięcy roku kalen- 
darzowego zacznie się nareszcie dziś dysku- 
sya budżetowa w Radzie miejskiej, na pod- 
stawie ułożonego przez magistat, a przez 
sekcyę i generalnego referenta aprobowanego 
preliminarza. 

Dochody i wydatki pokrywają się sumą 
3,708.818 koron, na co składają się: wydatki 
zwyczajne 3.468.898 K nadzwyczaj- 
ne 234.415 K oraz dochody zwyczajne 
3,558.697 K i nadzwyczajne 144.616 K. Do- 
chody płyną z następujących źródeł: a) 
z nieruchomości (grunta, domy, Sukiennice, 
stary teatr) 499.706 K; b) z przedsiębiorstw 
(gazownia, elektrownia) 244.973 K; e) z ka- 
pitałów 3.032 K; d) odszkodowanie za znie- 
sienie kontumacyi, sprzedaż gruntów miej- 
skich i t. d. 115.916 K. e) z podatków bez- 
pośrednich, które rozpadają się na kilka grup: 
1. 10%/, dodatek do podatków państwowych 
240.000 K; 2. 50/, dodatek od czynszów naj- 
mu 420.000 K; 3. podatek od psów 10.000 K; 
4. podatki konsumcyjne 960.372; 5. opłaty 
258.400; 6. podatek tramwajowy 40.000 K; 
razęm z tego działu 1,929.182 K; 7. docho- 
dy z różnych subwencyj i rat amortyzacyj- 
nych 161.500 K it. d. Wydatki rozpa- 
dają się na następujące działy: a) na zarząd 
główny 750.526 K; b) na zarząd majątku 
gminnego 122.576 K; e) na zarząd długów 
gminnych 614.829 K; d) na bezpieczeństwo 
publiczne (polieya, straż ogniowa, oświetle- 
nie) 307.972 K; e) na roboty publiczne 
220.988 K; f) na upiększenie miasta (planta- 
cye, ogrody) 70.076 K; g) na zarząd targo- 
wy 48.046 K; h) na zdrowotność i czyszcze- 
nie miasta 367.253 K; j) na dobroczynność 


192.418 K; k) na sztukę i zabytki history- 
czne 154.027 K; I) na oświatę 630.334 K; 
m) na sprawy wojskowe (kwaterowe, ewi- 
dencye, asenterunki) 84.530 K; n) wydatki 
różne 127.918 K. 

Przypatrzmy się poszczególnym rubrykom 
dochodowym. Rubryka III. (opodatkowa- 
nie i opłaty gminne) obejmuje w swych 6 dzia- 
łach największą pozycyę dochodów, bo bli- 
sko 2 miliony. Wbrew podziałowi urzędowe- 
mu można dochód ten sklasyfikować na 2 
nierówne części: z podatków pośrednich i 
bezpośrednich. Do pierwszej kategoryi należą 
niewątpliwie — co i magistrat uznaje — po- 
datki konsumeyjne z kwotą 960.732 K, dalej 
myto targowe 210.000 K i podatek tramwa- 
jowy 40.000 K — razem 1,210.732 K czyli 
około 33% całego budżetu; do tego 
działu należy niewątpliwie i 50/0 dodatek gmin- 
ny od czynszów najmu w kwocie 420.000 K, 
który budżet niewiadomo z jakiej racyi za- 
licza do podatków bezpośrednich — razem 
dają podatki pośrednie 1,630.732 K, 
t.j. 450 ogólnego dochodu miej- 
skiego. Ale na tem jeszcze nie koniec! 
Podatek wodociągowy  preliminowany 
jest na 340.000 K (liczymy tylko zwyczajną 
4/0 opłatę), a nikt nie zaprzeczy, że poda- 
tek ten jest pośrednim. Doliczywszy tę su- 
mę, dojdziemy do 1,970.732 K podatków po- 
średnich, co czyni 55% ogólnych dochodów 
miejskich. A za ten ogromy ciężar opłacający 
go nie mają żadnych w gminie praw, nie 
mają prawa wyborczego, nie mogą zabrać 
głosu w sprawach, za które płacą. 


W gruncie rzeczy możnaby i inne dochody 
wliczyć do podatków pośrednich, np. 
opłaty z oględzin i rzezania bydła (114.000 
K), gdyż nie ulega wątpliwości, że opłaty te 
podrażają mięso i powodują mniejszą jego 
konsumcyę przez klasy pracujące. Jeżeli więc 
większość Rady opiera się intensywnemu 
rozszerzeniu gminnego prawa wyborczego 
z powołaniem się na rzekomo przez klasy 
posiadające ponoszone większe ciężary, to 
najlepszą na tę wymówkę odpowiedzią jest 
budżet przez tę większość ułożony, którego 
cyfry najlepiej ilustrują ofiarność szczupłej 
garstki mieszkańców Krakowa, dzierżących 
w swych rękach eały ogrom praw. 

Między wydatkami wyróżniają się na- 
stępujące pozycye: zarząd główny z kwotą 
750.526 K płus 150.000 K wynikłe z uchwa- 
lonej podwyżki płac urzędników i służby. 
W dziale tym odbija się rażąco eyfra 70.000 
koron na dyurna. Jest wprost niepojętem, 
dlaczego prezydent nie ureguluje raz tej spra- 
wy. Przecież za kwotę tę możnaby utrzy- 
mać 48 urzędników z płacą 1440 K (naj- 
niższa płaca urzędnika manipulacyjnego) i 
zapewniłoby się całemu gronu pracowników 
lepszy byt, a gminie wiernych i zdolnych u- 
rzędników. Przecież „dyurniści* ci sami, któ- 
rzy obeenie pracują za wynagrodzeniem dzien- 
nem, w Zupełnie innych warunkach mogliby 
i chcieliby pracować, gdyby im zapewniono 
etatowe posady, a wątpić można, czy wy- 
datki ze stabilizacyą połączone wynosiłyby 
więcej niż obecnie. Niemniej rażącym jest 
wydatek 4843 K na najem lokali biu- 
rowych. Należałoby za 100.000 K kupić, 
albo wybudować dom, a suma obecnie za 
czynsze płacona, aż nadto wystarczyłaby na 
oprocentowanie i amortyzacyę tego wydatku. 

Nowym zupełnie jest wydatek na biuro 
pośrednictwa pracy. Na ten wynala- 
zek większości sejmowej gmina wyda ro- 
cznie 17.560 K, a po odciągnięciu 4600 K 
jako zwrotu od rad powiatowych w Krakowie 
i Wieliczce, oraz opłat od pracodawców 
12.960 K. Jaką korzyść biuro to przyniesie 
tym, dła których rzekomo zostało założone? 
Do dziś dnia robotnicy i chłopi nie bardzo 
się kwapią w progi biura. 

Na utrzymanie polieyi wojsko- 
wej preliminuje budżet 69.936 K. Jest to 
wydatek — jak tylekroć na posiedzeniach 
Rady podniesiono — zupełnie zbyteczny, W0- 
bec tego, że miasto nie ma najmniejszej nad 
policyą ingerencyi — przeciwnie wyzbyło się 
na rzecz rządu ważnej atrybueyi autonomi- 
cznej. Ale większość nie będzie miała kło- 
potu w uchwaleniu tej pozycyi: przecież na 
jej to życzenie policyę pomnożono i konną 


= 


wprowadzono! Że policyanci za pieniądze 
krakowskie utrzymywani pełnią służbę we 
Lwowie, nic nie szkodzi. Wszak i tam bro- 
nią tych samych „ideałów“, na których opie- 
ra się i tutejsza większość. 

Nowo utworzony zakładczyszezenia 
miasta kosztować ma w bieżącym roku 
264.070 K. Jeżeli od kwietnia do grudnia 
czyszczenie miasta będzie się odbywało w 
tem samem tempie, co od stycznia do końca 
marca, porobione zostaną w tym dziale zna- 
czne oszczędności ze szkodą dla czystości. 
W dziale tym płace urzędników, umunduro- 
wania i podobne z czyszczeniem miasta nie 
wspólnego nie mające wydatki wynoszą ko- 
ron 31.780! 

Rubrykadobroczynność ma wydatków 
192.418 K, a dochodów 68.674 K. Blisko po- 
łowę tych wydatków (80.000 K) stanowią 
stałe i jednorazowe wsparcia, które w prze- 
ważającej liczbie wypadków nie spełniają 
swego celu. Jest to poprostu jałmużna, która 
— wobec koniecznej jej szczupłości — nie 
jest w stanie nawet chwilowo nędzy zara- 
dzić. 

Ogólny obraz budżetu jest ten, że pro- 
wadzi się na zewnątrz gospodarkę na wielką 
skalę, ale wewnątrz łata się faktyczny nie- 
dobór z takich źródeł, jak pożyczki i pod- 
wyższanie dodatków, co w racyonalnej go- 
spodarce miejsca mieć nie powinno. Jeżeli 
większość sądzi, że takimi środkami, jak kon- 
wersya długów i oszczędzanie drobnej sto- 
sunkowo kwoty na opłacie procentów, prze- 
prowadzi sanacyę finansów, to chyba brak 
w jej łonie tych geniuszów, o których istnie- 
niu tyle razy słyszeliśmy. Wyszukanie 
nowych źródeł dochodu — naturalnie 
nie z podatków pośrednich — oto jedyna 
droga do uzdrowienia budżetu. Nie trzeba 
zdaje się nikomu tłumaczyć, że budżet, za- 
mykający się wprawdzie równowagą, ale nie 
wykazujący choćby dla upiększenia nawet 
kilkuset koron nadwyżki, nie posiada po- 
trzebnej elastyczności i w razie jakichś nie- 
przewidzianych wydatków wykaże deficyt. 

A przecież p. prezydent Leo ma tak wiełki 
wpływ w sejmie i zapewne u rządu, że nie 
trudno mu przyszłoby osiągnąć dla miasta 
jakieś żródło dochodu! 


Ruch wyborczy. 


Tow. Daszyński przemawiał w środę na 
zgromadzeniu wyborców w restauracyi p. 
Marguliesa przy ul. Blich. Wyborcy zapełnili 
całą restauracyę i słuchali z naprężeniem 
wywodów mowcy. W dyskusyi zapytał p. 
Kubica o przyczyny niesłychanej lichwy 
węglowej, jaka rujnowała ubogą ludność tej 
zimy, a p. Schónberg zapytał, jak się 
kandydat zapatruje na uprzemysłowienie kra- 
ju. Po przemowie p. Reichera, popierającego 
kandydaturę, i gruntownych wyjaśnieniach 
samego kandydata, uchwalono jednogłośnie 
z zapałem popierać kandydaturę tow. Da- 
szyńskiego. 

Przy tej sposobności musimy zwrócić się 
z zapytaniem do dyrekcyi policyi, czy pra- 
wdą jest, że wtrąca się do wyborów i grozi 
restauratorom prześladowaniami w razie, gdy- 
by u nich odbyło się zgromadzenie wybor- 
cze. Agent policyjny na ostatniem zgroma- 
dzeniu niepotrzebnie zupełnie chował się za 
szafą; jeżeli jest wyboreą, mógł całkiem swo- 
bodnie znajdować się na zgromadzeniu... 

Prosimy p. dyrektora Flataua, aby pogró- 
żek policyjnych nie pozwolił praktykować, bo 
doprowadzi to bezprawie do energicznych 
kroków z naszej strony. Jeżełi Stołypin nie 
poradził szubienicami, to i p. Flatau chyba 
nie poradzi... 

Z Tarnowa piszą nam: Partyjny nasz ko- 
mitet przedwyborezy rozwinął tu w całej pełni 
swoją działalność, codziennie niemal odby- 
wają się zgromadzenia, ruch wre ogromny — 
usilna agitacya za socyalistyczną kandyda- 
turą. 

I tak odbyło się we wtorek 12 b. m. zgro- 
madzenie robotników kamieniarskich, we 
środę 13 b. m. zgromadzenie robotników me- 
talowych i drzewnych, we czwartek 14 b. m. 
zgromadzenie robotników młynarskich. Re- 
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ferowali tam tow. Skrobisz, dr Simche i Pod- 
stawski. 

W piątek 15 b. m. odbyło się zgromadze- 
nie kolejarzy, na którem przemawiał przy- 
padkowo obecny tow. dr Drobner oraz tow. 
Strzałkowski, Uszko i Skrobisz. 

W sobotę 16 b. m. odbyło się zgromadze- 
nie ogólne robotników żydowskich, na któ- 
rem przemawiał w żargonie tow. Mischel z 
Krakowa, po polsku zaś tow. dr Drobner z 
Krakowa. 

W ożywionej dyskusyi, która przeciągła 
się do godziny '/212 w nocy przemawiało sze- 
reg towarzyszów żydowskich, między innymi 
dr Simche, Strzałkowski, Malisch i Israel. 

W niedzielę 17 b. m. zaś zwołanem zo- 
stało na godzinę 2 po południu w wielkiej 
sali w domu przy ulicy Nowy Świat 3, zgro- 
madzenie publiczne wyborców, które wspa- 
niale wypadło, a które zaliczyć możemy do 
największych, jakie kiedykolwiek u nas się 
odbyły. 

Przy szczelnie wypełnionej sali zagaił ze- 
branie tow. Strzałkowski, a następnie na 
wniosek jego wybrano do prezydyum tow. 
dra Simchego przewodniczącym i tow. Skro- 
bisza sekretarzem. 

Poczem przemówił kandydat socyalistyczny 
dr Józef Drobner. W przeszło dwugodzinnym, 
świetnym referacie przedstawił on znaczenie 
równego, powszechnego prawa wyborczego 
oraz program partyi socyalno-demokratycznej. 
Mowę jego przerywano gorącymi oklaskami, 
a prawdziwa burza zagrzmiała na sali, gdy 
tew. Drobner oświadczył, że jako kandydat 
socyałno-demokratyczny nie wstąpi do Koła 
polskiego. 

W dyskusyi przemawiał tow. Strzałkowski, 
stawiając kandydaturę tow. dra Drobnera, 
którą jednogłośnie uchwalono wśród niezmier- 
nego zapału. 

Po zgromadzeniu, którego nastrój był nie- 
zwykle poważny, rozeszli się zgromadzeni 
przy dźwiękach „Czerwonego sztandaru“. 


Konspiracyjna kandydałura. Narodowa de- 
mokracya chytrze chce zdobyć mandat z o- 
kręgu Nowy Sącz-Stary Sącz-Nowy Targ cichą, 
zakulisową robotą, która się dawniej tak do- 
brze opłacała. I tak wystąpił kandydat „na- 
rodowiecki* dr German dnia 18 b. m. na 
poufnem zebraniu w Starym Sączu i ubijał 
targ o swoją kandydaturę. Następnego zaś 
dnia popisywał się w sali ratuszowej, dokąd 
p. Barbacki sprosił tylko „dobrze myślących“ 
wyborców. Na zebraniu tem utworzono ko- 
mitet „rady narodowej* i przedstawiono „na- 
rodowego* kandydata dra Germana. Kandy- 
dat zaś wygłosił swój blady, nudny wywód 
wśród ogólnej apatyi zebranych, którzy ma- 
sowo zaczęłi opuszczać salę. Gdy chciano 
postawić wniosek o poparcie tej kandydatury, 
ostał się tylko kandydat i aranżerowie wie- 
cowi, bo reszta wyborców w międzyczasie 
znikła. 

P. Barbacki musi być ogromnie zadowo- 
lony z tego wyniku; policyanci, którzy two- 
rzyli komitet przy drzwiach, dobrze czuwali 
nad spokojem zebrania — policyanci miejscy 
zawodowi i dobrowolni policyanci sądeckiego 
grodu. 

Żyd — wieczny tułacz. Pan dr Kolischer nie 
ma szczęścia. Wyborcy Przemyśla wzgardzili 
nim, nie chcą opuścić tow. dra Liebermanna 
i nie chcą oddać się w opiekę dostawcy dru- 
ków państwowych. Wędrówka po Samborze, 
Gródku, Brodach, Stryju, Rawie nie odniosła 
skutku. W Brodach bruździ syonista Stand, 
a i dr Rittel kandyduje... Drohobycz zabrał 
z pod nosa przyjaciel dr Lówenstein, który 
doznał smutnego zawodu, „rada narodowa“ 
bowiem nie chce dać mieszanego mandatu 
żydowi, a p. dr Lówenstein za mądry, aby 
rozpocząć wojnę z tow. Diamandem, którego 
szanse pewne. I p. Kolischer nie stanie do 
jawnej walki wyborczej. Tułacz w dodatku 
jest skąpy. Żądano od niego 100.000—200.000 
koron, a on chce mieć mandat — ale tani. 
Dlatego obecnie z zachodu podążył na połu- 
dnie i agenci jego próbują szczęścia w Ko- 
łomyi lub Buczączu. W Buczaczu p. Stern 
myśli o swej kandydaturze, więc p. Kolischer 
koncentruje swe ataki na Kołomyję. Tak więc 
obok dawnego posła dra Seinfelda, który już 
swą kandydaturę zgłosił, występuje do akcyi 
wyborczej i po innych powiatach Kolischer 
i będziemy mieli wspaniałe widowisko brato- 
bójczej wojny dwóch popleczników solidar- 
nego Koła. 

Ale może się dr Kolischer rozmyśli? Ga- 
licya ma jeszcze tyle miast o pokaźnej licz- 
bie żydów — a cierpliwy kandydat nie od- 
był jeszcze pielgrzymki swej w zupełności. 
Może w dalszej pogoni znajdzie się taki za- 
kątek, gdzie nie żeruje już hyena z komitetu 
żydowskiego — głosów chciwa. Ale odkrycie 
takiej oazy byłoby faktycznie cudem i za- 
chodzi obawa, że p. Kolischer nigdzie bez 
konkurenta z własnego obozu nie stanie — 
a to prawdziwy jest „bólów ból“. 


è Przegląd polityczny. 


Policya w parlamencie niemieckim. Parla- 
ment wybrał wczoraj definitywnie na czas 
sesyi prezydyum w dotychczasowem składzie. 
W dyskusyi prezydent hr. Stollberg złożył 
oświadczenie w sprawie wieści, że policya 


uważa zebranie posłów i redaktorów socya- 
listycznych odbyte w gmachu parlamentu za 
zgromadzenie, które należało zgłosić. Porozu- 
miał się w tej mierze z kanclerzem, który 
go pisemnie zawiadomił, iż nieprawdą jest, 
jakoby policya z powodu odbycia* zgroma- 
dzenia rozpoczęła była śledztwo. Policya tyl- 
ko ze względu na wieści, jakie rozeszły się 
o tem zgromadzeniu zastanawiała się, czy 
chodziło tu o zgromadzenie, które według 
postanowień pruskiego prawa o zgromadze- 
niach powinno było być zgłoszone. Gdyby 
na tem kwestya nie została załatwioną, to 
pruski rząd zawiadomi prezydenta o dalszym 
przebiegu sprawy. Prezydent stwierdził, że 
na razie uważa sprawę tę dla parlamentu za 
załatwioną. 

Następne posiedzenie 10 kwietnia. 

Przeciw intrygom Watykanu. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych Jau- 
rès przedłożył wniosek o ustanowienie ko- 
misyi z 22 członków dla zbadania papierów 
skonfiskowanych u msgr. Montagniniego pod 
względem ich znaczenia politycznego. Mowca 
domaga się natychmiastowego ogłoszenia 
„dossier“, celem położenia kresu tendencyj- 
nym publikacyom i dla wykazania wyzywa- 
jącego stanowiska Rzymu. 

Dep. Castellane (prawica) zwalcza ten 
wniosek jako niegodny Francyi i przeciwny 
ustawom. 

Dep. Denis-Cochin przypomina inter- 
wencyę Austro-Węgier i sensacyę, jaką wy- 
wołało w europejskiej dyplomacyi postąpienie 
z Montagninim, poczem zwalczał twierdze- 
nie, jakoby skonfiskowane papiery miały ja- 
kąkolwiek wagę i zarzucił rządowi tyranizo- 
wanie sumienia. 

Minister spraw zagranicznych Pichon 
przeczy, jakoby postąpienie z Montagninim 
wywołało protest w europejskiej dyplomacyi. 
Minister przypomina, że oświadczył jednemu 
z interweniujących adwokatów, iż najlepiejby 
było, gdyby który z zagranicznych ambasa- 
dorów przyjął zastępstwo interesów Waty- 
kanu. ~ 

W kilka dni później zjawił się austro-wę- 
gierski ambasador i złożył półoficyalne o- 
świadczenie, że rząd jego nie miesza się w 
konflikt Francyi z Watykanem, tylko zapy- 
tuje, czy Francya nie miałaby nie przeciw 
temu, gdyby on wziął papiery byłej nuncya- 
tury. Rząd zgodził się na wydanie tych pa- 
pierów austro-węgierskiemu ambasadorowi. 
To jest cała prawda. Wszystkie papiery, ja- 
kie się znajdowały w poprzedniem mieszka- 
niu Lorenzellego, tub które Montagnini wska- 
zał jako odnoszące się do spraw przed ze- 
rwaniem stosunków dyplomatycznych, oddano 
ambasadorowi nieczytane. Rząd był upra- 
wniony do wydalenia Montagni'ego, który 
nie miał żadnego charakteru oficyalnego. Im- 
putowane przez papieża prawo jurysdykcyi 
nad katolikami Francyi sprzeciwia się stano- 
wczo  konstytucyi. Jest niedopuszczalnem, 
aby obcy pod ochroną przywilejów członka 
ciała dyplomatycznego organizował sprzysię- 
żenie. 

Dep. Ribot zwalcza wniosek Jaurćsa. 

Prezydent gabinetu Clemenceau przed- 
kłada kiika pism, przedstawiających rzekomo 
wpływanie Montagnini'ego na politykę. 

Następnie wniosek Jaures'a przyjęto 370 
głosami przeciw 164. Wybór komisyi odbę- 
dzie się dzisiaj. 


Rozruchy chłopskie w Rumunii. 


Rozruchy chłopskie, szerzące się w Rumu- 
nii, mają przyczyny społeczno-ekonomicznej 
natury. Dawniej chłop rumuński dzierżawił 
tanio grunt od bojara. Od dłuższego czasu 
jodnakowoż zmieniły się stosunki na nieko- 
rzyść chłopów. Bojarzy nawykli do wysta- 
wnego życia w Bukareszcie, na które ich 
dawne dochody nie wystarczały. Podnieśli 
więc ogromnie czynsze dzierżawne i wypu- 
ścili ziemię żydom w dzierżawę, żydowscy 
zaś dzierżawcy, płacąc wysokie czynsze i 
chcąc sami też robić na tem dobre interesy, 
jeszcze bardziej podnieśli czynsze chłopom, 
którym poddzierżawiają parcele. Czynsze 
gruntowe wzrosły w ten sposób cztero- i 
pięcio-krotnie, a że to dogadza bojarom, 
przeto parlament rumuński, znajdujący się w 
rękach obszarników, chociaż jest bardzo an- 
tysemicko usposobionym i różne prawa wy- 
jątkowe przeciw żydom ustanawia, nie za- 
brania żydom dzierżawienia gruntów. Ponie- 
waż bezpośrednimi wyzyskiwaczami chłopów 
są dzierżawcy żydowscy, więc przeciw nim 
rozgoryczenie chłopów się zwraca z całą siłą 
i agitacya antysemicka posłuch znajduje 
wśród rumuńskiej ludności wiejskiej, 

Rozruchy rozpoczęły się nad dolną Moł- 
dawą i ogarnęły całą Wołoszczyznę. Kiero- 
wnikami rozruchów są przeważnie studenci. 
Rozruchy rozszerzyły się i na miasta, gdzie 
pogromy urządzają chłopi wspólnie z naju- 
boższą ludnością miejską t. zw. „malhalgii*. 

Z większych miejscowości najwięcej ucier- 
piały Botuszany, gdzie przez niedzielę, 
poniedziałek i wtorek plądrowało około 2000 
chłopów i spaliło wiele will. W poniedziałek 
wieczorem wysłano wojsko na ulice, miano- 
wicie 50 żołnierzy pod komendą majora. 
Wojsko dało ognia do tłumów; 16 cehłanów 


padło trupem, wielu rannych. Major został 
przez pewnego chłopa zraniony strzałem re- 
wolwerowym, Domy chrześcijan chłopi o- 
szczędzili, bo prefekt Vasescu przestrzegł 
ludność chrześcijańską miasta, by na swych 
domach wywiesiła na znak krzyże lub święte 
obrazki. Prefekta uważają za aranżera po- 
gromu w Botuszanach. 

Wsi Buceca i Verestie zostały spa- 
lone. W Buceca rozegrały się straszne sceny; 
znęcano się okrutnie nad małemi dziećmi ży- 
dowskiemi. 

Miasteczko graniczne Bordujeny zostało 
do szczętu splądrowane; nie oszczędzono ża- 
dnego domu żydowskiego, tamtejsza ludność 
żydowska masami uciekła przez austryacką 
granicę na Bukowinę do Iekan, gdzie w licz- 
bie 1500 obozuje pod gołem niebem. Mia- 
steczko graniczne Mihaileny spalone. D o- 
rohoi splądrowane; ludność schroniła się 
na Bukowinę do Seretu. 

Chłopi gromadami przeciągają po kraju, 
plądrując i paląc dwory i miasteczka. Rząd 
rumuński zmobilizował rezerwy korpusy ias- 
skiego. 


Telegramy z 21 marca. 


Czerniowce. Według doniesień z powia- 
tów granicznych, rozruchy agrarne w Ru- 
munii coraz bardziej się rozszerzają, 
przeważnie w całej północnej części Mot- 
daw. Miejscowość Burdujeni, granicząca z 
Iekanami, zniszczona. Żydzi schronili się 
do Austryi, do Ickan. Około 3000 zbiegów 
przybyło częściowo do Ickan, częścią do 
Suczawy. 

W miejscowościach rumuńskich, grani- 
czących z powiatem Seret, w odległości 
20 klm. od granicy, trwają dalej rozruchy. 
Chłopi w liczbie około 2000 maszerują ze 
Zworestje na Michaleni, gdzie lada chwila 
oczekują napaści. Zbiegowie, wyłącznie ży- 
dzi, przeważnie kobiety i dzieci, ratując 
się, przekraczają i tam granicę. W innych 
powiatach granicznych dotąd nic nadzwy- 
czajnego nie zauważono. 

Bukareszt. Wczoraj nadeszła z Jazwazar 
wiadomość, że wtargnęło tam do miasta 
1000 chłopów ze wsi okolicznych, którzy 
obrzucali kamieniami domy żydowskie, 
plądrownii je i niszczyli. W szynkach po- 
rozbijano beczki i wypuszczono ich za- 
wartość. 

W Ribołare spustoszyłi chłopi wielkie 
dobra, narzędzia rolnicze i paszę spalili, 
a stawiającego opór dzierżawcę cięż- 
ko poranili. W wielu wsiach spalono 
domy żydowskie i zniszczono urządzenia. 

Wiedeń. „Wiener Allg. Ztg* donosi z Bu- 
karesztu, że rozruchy agrarne przybierają 
ogromne rozmiary. Uzbrojeni chłopi 
ciągną na miasteczka. Stolicę Mołdawii, 
Jassy, obiega 30.006 chłopów. Garnizon tam- 
tejszy jest za słaby, aby stawić im opór. 
Kupcy zabarykadowują się w sklepach. 
Wielkie jest niebezpieczeństwo, iż chłopi 
wtargną do miasta. 

Cały powiat Botoszani ogarnęły zaburze- 
nia. — Miasto Botoszani doszczętnie 
splądrowano. 

Minister wojny Mano zarządził mobili- 
zacyę czwartego korpusu armii. 

Donoszą o ogromnych rozruchach w 
okręgu Piatra Nehanic. Chłopi dotąd splą- 
drowali przeszło 200 dworów i dzierżaw. 

Rada gabinetowa postanowiła, w okrę- 
gach, w których szerzą się zaburzenia, od- 
dać władzę policyjną wojsku. Komendan- 
tem został zamianowany generał Teil. — 
Batalion 9 wysłano do Botoszani. 

Izba deputowanych na wniosek ministra 
wojny uchwaliła powołanie wszystkich re- 
zerwistów na 14 dni. 

Czerniowce. (Tel. wł.). Chłopom udało się 
zająć szturmem miasteczko graniczne 
Mihaileny, które doszczętnie zniszczyli. Ro- 
dziny żydowskie uciekły do Bukowiny. 

Czerniowce. (Tel. wł.). Były poseł dr Strau- 
cher telegrafował do ministra spraw zewnę- 
trznych bar. Aehrenthala w Wiedniu, aby 
udzielił opieki dyplomatycznej austryackim 
poddanym — żydom mieszkającym w Ru- 
munii. 


KRONIKA. 


Kraków, 21 marca. 


Nowiny krakowskie. 


Święto dzieci. Na dochód głodnych dzieci 
łódzkich odbędzie się w niedzielę dnia 24 
b. m. zabawa w sali hotelu Saskiego. Bo- 
gaty i zajmujący program obejmuje: Koncert, 
„Tysiąc i druga noc“ przedstawiona przez 
uczniów szkoły sztuk pięknych, kosz szczę- 
ścia, czarodziejski korowód it. d. Ze względu 
na szlachetny cel spodziewać się należy, że 
publiczność krakowska tłumnie przybędzie 
do sali Saskiej. Bilety po 2 i 1 K wcześniej 
do nabycia w księgarni Gebethnera. Początek 
o godz. 3 po południu. 

Woda na Wiśle opada. Podczas gdy o 97/2 
rano stan wynosił 1 m. 45 em. ponad zero, 
to o 11'/e spadł o 5 em. Ponieważ z gór- 
nego biegu Wisły donoszą, że deszcze ustały 


i że w nocy są przymrozki, które powodują 
powolne tajenie śniegu, przeto—z wyjątkiem 
nadzwyczajnych okoliczności—niebezpieczeń- 
stwo powodzi można uważać za wykluczone. 

Z sali koncertowej. W piątek 22 b. m. od- 
będzie się w sali starego teatru recital for- 
tepianowy, w którym wezmą udział ucznio- 
wie prof. Lalewicza wraz z swoim profeso- 
rem. W programie są utwory Bacha, Beetho- 
vena, Chopina, Liszta, Schuberta i Schumana, 
wreszcie, jako główna atrakcya, Suita Aren- 
skiego na owa fortepiany. Wykonawcami te- 
go programu będą: p. Bernsteinówna, która 
odrazu w pierwszym roku po ukończeniu 
konserwatoryum zdobyła krakowskiej szkole 
dobrą sławę swoimi występami w Niemczech, 
dalej, p. Zborowska ip. Feldstein, tegoroczni 
abituryenci konserwatoryum i pp. Guz, Ko- 
lischer i Rosenblum. Dochód z koncertu prze- 
znaczony jest na mające się utworzyć sty- 
pendya dla niezamożnych uczniów konser- 
wałoryum krakowskiego. 

Sekcya szkolna odbyła wczoraj posiedze- 
nie pod przewodnictwem Ï. wiceprezydenta 
Chylińskiego. Uchwalono na niem przedsta- 
wić Radzie miejskiej wnioski: 1) w sprawie 
organizacyi prowizorycznej szkoły XXVI na 
etatową szkołę 4 klasową pospolitą męską; 
2) w sprawie organizacyi szkoły 4 klasowej 
pospolitej żeńskiej im. św. Jadwigi na etato- 
wą szkołą 8 klasową wydziałową, połączoną 
ze szkołą pospolitą; 3) w sprawie radania 
prezenty na posadę nauczyciela w szkole 
wydziałowej im. św. Floryana. 

Prócz tego załatwiono kilka spraw natury 
administracyjnej. 

Sekcya ekonomiczna odbyła wczoraj posie- 
dzenie pod przewodnictwem radcy Beringera. 
Sekcya zezwoliła na zamianę skrawka grun- 
tu miejskiego przy ulicy Radziwiłłowskiej za 
skrawek gruntu skarbowego, dla uregułowa- 
nia ulicy Radziwiiłowskiej i uchwaliła zaku- 
pić dla zakładu czyszczenia miasta cztery 
szczotki maszynowe do zamiatania ulic i szos 
z błota i śmieci. 

Sekteya wojskowa odbyła wczoraj posiedze- 
nie pod przewodnictwem radcy Epsteina. Do 
komisyi asenterunkowej wydelegowano rad- 
ców: Epsteina i Godziekiego jako członków, 
zaś radców Drobnera i Jawornickiego jako 
zastępców. 

Zapewniono przyjęcie do gminy 4 obcym 
poddanym pod warunkiem uzyskania obywa- 
telstwa austryackiego, przyjęto do gminy 46 
osób, odmówiono przyjęcia 4 osobom. 

Światowy włóczęga. Dnia 11 lutego z. r. 
popełniono na szkodę Salomona Epsteina w 
Podgórzu znaczniejszą kradzież. Złodziej roz- 
bił 2 kuferki, z których skradł 76 koron go- 
tówką, zegarek srebrny z łańcuszkiem, czap- 
kę barankową, bieliznę i ubrania oraz pasz- 
port wojskowy i książeczkę robotniczą. Zło- 
dzieja ujęto w styczniu b. r. w Gracu, po 
dokonaniu licznych oszustw w Ischlu i Leo- 
ben. Odstawiony do Krakowa stanął dziś Er- 
nest Liesser przed trybunałem pod przewod- 
nictwem radcy Raczyńskiego i zasądzony Zo- 
stał na 8 miesiące ciężkiego więzienia. Po 
odsiedzeniu kary wydany zostanie sądowi 
w Gracu, gdzie odpowie za tamtejsze swe 
sprawki. 

— W „Spójni“, stowarzyszeniu młodzieży po- 
stępowej, Grodzka 43, II. p., w piątek 22 b. m. 
o godz. 71/2 wieczorem odbędzie się odczyt p. Fe- 
liksa Filipowieza p.t. „Wspomnienia o Kalajewie*. 
Wstęp dla członków „Spójni* i „Związku naukowo- 


towarzyskiego* 20 h, dla nieczłonków 40 h. Dochód 
przeznaczony na rzecz ofiar lokaytu łódzkiego. 


— iieperitnar teatru miejskiego w Kra- 
kowie. 

Czwartek: „Harde dusze“, sztuka w 5 aktach we- 
dług powieści E. Orzeszkowej — Z. Sarneckiego. 

Piątek: „Cierpki owoe*, komedya w 3 aktach A. 
Bracco (ceny zniżone). 

Sobota: „Snieg“, dramat w 4 aktach St. Przyby- 
szewskiego. 

Niedziela o godz. 3 po południu: „Ach to Zako- 
pane“, krotochwila w 3 aktach C. Kraatza, przero- 
bił A. Walewski (ceny zniżone do połowy). O godz. 
7 wieczorem: „Mąż z grzeczności“, komedya w 3 
aktach Ahrahamowicza i Ruszkowskiego, 

Poniedziałek: „Dziady“, sceny dramatyczne w 7 
obrazach A. Mickiewicza (ceny zniżone do połowy). 


Nowiny iwowskie. 


Strejk na klinice chirurgicznej, urządzony 
przez służbę żeńską trwa już 8 dni. Przy- 
czyną strejku jest winda ręczna, której ob- 
sługa męczy służbę. Od 3 lat stara się za- 
rząd kliniki o windę elektryczną, ale wydział 
krajowy nie jest skłonny do zrobienia tego 
wydatku. Na razie muszą asystenci sami ob- 
sługiwać chorych. 

fałszerstwo biletów kolejowych. Policya a- 
resztowała rewidenta kolejowego Bełkowskie- 
go i manipulantkę Zdenkę Pelz za fałszowa- 
mie biletów kolejowych. Bełkowski, jako za- 
stępea naczelnika drukarni, wyrabiającej bi- 
lety kolejowe, fabrykował bilety I. i II. kl., 
które dawał Pelzowej do sprzedawania przy 
kasie na głównym dworcu. W manipulacyę 
tę muszą być jeszcze inne osoby wmieszane, 
gdyż bilety są numerowane i musiano zau- 
ważyć, że te same numera powtarzają się 
2 razy. Bełkowski był dawniej urzędnikiem 
kolejowym w Stryju, skąd przeniesiono go 
do Lwowa z zarzutem defraudacyi, dotąd 
niezbadanym. Bełkowski i Pelzowa przyznali 
się do winy, podając wyrządzoną szkodę na 
600 koron, podczas gdy dyrekcya mówi 0 
dziesiątkach tysięcy koron. 


Nr. 80. 


Zasądzenie redaktora „Reformatora”, W pro- 
tesie przeciw redaktorowi „Reformatora* za- 
Padł wyrok. Sędziowie przysięgli zatwier- 
dzili 10 głosami pytanie co do winy, a try- 
bunał skazał redaktora „Reformatora* Dani- 
uka na 1 miesiąc zwykłego aresztu. 


i Z kraju. 


Wstrzymywanie wypłat w Borysławiu. Ro- 
otnicy mechanicznych warsztatów firmy Mo- 
ścieki - Wysocki w Borysławiu wstrzymali się 
0d roboty w liczbie trzydziestu za ośmio- 
dniowem wypowiedzeniem z powodu niewy- 
płacenia im za miesiące styczeń i luty. Jak 
długo potrwa bezrobocie, niewiadomo. Takie 
Wypadki niewypłacania pojawiają się w Bo- 
rysławiu coraz częściej. Co wpływa na to, 
trudno określić, czy lekceważenie robotników, 
Czy też opieszałość i niedołęstwo przedsię- 
biorców. W każdym razie nie jest przyczyną 
tego upadek Borysławia, czem się wielu wy- 
mawia; przecież wieże wiertnicze rosną jak 
na drożdżach, gorączkowo, ruch wzrasta; 
Winą tego może być tylko ignorancya przed- 
Siębioreów, którzy sobie robotników lekce- 
ważą. W takim jednak razie robotnicy są 
dość silni i zorganizowani, aby mogli pouczyć 
pracodawców, jak mają postępować. 

Zamach na profesora Uczeń ruskiego gi- 
mnazyum w Przemyślu Hawryluk, który nie- 
dawno po obchodzie ku czci Szewczenki strze- 
lit do jednego z profesorów z rewolweru, Zo- 
stał odstawiony onegdaj do krajowego sądu 
karnego celem oddania go pod obserwacyę 
lekarską. Wobec tego, że Hawryluk jest cho- 
Ty na ciężką chorobę weneryczną, oddano 
Eo na razie do szpitala więziennego. 

Uwolnienie księdza-fałszerza. Przez kilka 
ni toczyła się przed przysięsłymi w Tarno- 
polu rozprawa przeciw księdzu Kopytcza- 
owi, proboszczowi ruskiemu z Tok (powiat 
baraż) o fałszowanie weksli. Ks. Kopytczak 
Prowadził interesy pareelacyjne i inne na 
Wielką skalę, prowadził wystawne życie, a 
Środki czerpał z kredytu na podstawie weksli, 

tóre mu parafianie podpisywali. Gdy odmó- 
Wili dalszych podpisów, sam je podrabiał i 
W ten sposób skrzywdził chłopów na 21.000 

oron. Gdy widział, że źle z nim, udał się 
do zakładu obłąkanych w Kulparkowie, u- 
Znany został jednak za zdrowego i oddany 
Sądowi. Mimo, że świadkowie potwierdzili 
fakta oszustwa, przysięgli zaprzeczyli posta- 
Wionym im pytaniom i Kopytczak został u- 
Wolniony. 


Z zaboru rosyjskiego. 


Sprawa panny Kruszewskiej. Po znanym 
zamachu na Skałłona aresztowano między 
Unemi pianistkę, pannę Zofię Kruszewską. 
Poszlaką przeciwko niej było to, że według 
zeznania szpiegów spacerowała często po Ła- 
Zlenkach!! Wystarczyło to, żeby departament 
Dolicyi skazał ją na 4 lata zesłania do ob- 
Wodu jakuckiego! 

Adwokat Patek i posłowie Konie i Babi- 
ki starają się w Petersburgu o zniesienie 
Nieqorzecznego wyroku. 

Prześladowanie prasy. W Wilnie skonfi- 
-Kowano nr. 8 tygodnika polskiego „Topór“ 
Pm. 9 tygodnika litewskiego za wydruko- 
Wanie odezwy grupy posłów soeyalno-demo- 

Tątycznych z Litwy. 

Qdbicie więżnia. W poniedziałek, kiedy 

Tążniecy ziemscy prowadzili z Targówka pod 

arszawą do więzienia śledczego aresztowa- 

€go robotnika, Marcelego Konopkę, napa- 

0 na konwój kilkunastu ludzi, którzy od- 
biti więznia strażnikom i wraz z nim zbiegli. 

Ucieczka więźniów. Z więzienia grodzień.- 

lego uciekło 18 więźniów, wyłamawszy 

r w celi. Wyszli oni kominem na dach, 

> spuścili się po sznurze na podwórze 

dą, iene i przeszli przez niezamieszkały 
_ m kościelny. 
i chrona kolei. Na stacyi Warszawa-peters- 

poSka sformowano oddział strażników w 
bie 60; wszyscy przysłani są z Peters- 

Iga z żołnierzy rezerwy. Noszą surduty i 
i pa Pki kolejowe, ale uzbrojeni są w karabiny 
i 


Tdana z bagnetami. Dyżurujący przy ka- 
h będą mieli rewolwery. 
czy łaPady na monopole. Przed kilku dniami 
rech ludzi, uzbrojonych w rewolwery, 
ol Eneo w osadzie Sławków w powiecie 
è uskim do sklepu monopolowego i zabrało 
© śotówką 27 rubli 77 kopiejek. W kilka dni 
i; niej 15 ludzi uzbrojonych w rewolwery 
strzelby, weszło do sklepu monopolowego 
BP wsi Dzierzgów w pow. włoszczowskim, 
ie abrało całą gotówkę 140 rubli 30 kopie- 
Ze środy na czwartek o godz. 12 w no- 
pm sklep monopolowy w Wilkowie, w 
dnin, puławskim podeszło dwóch ludzi w śre- 
Sz... wieku i zaczęło stukać do okna mie- 
m zarządzającego sklepem p. Wasiłko- 
dzi, „który otworzył lufcik, chcąc się dowie- 
> ©0 chcą przybysze. Wówczas jeden z 
bastników dał strzał i ranił W. w bok, 


bo : 

im obaj bez żadnej trudności wtargnęli 

-Botó Jepu i zrabowawszy około 300 rubli 
wką, zbiegli. 


idac 25-letni robotnik Ludwik Kwas- 
*z został przez przez sąd wojenny ska- 
na śmierć za zadanie 2 ciężkich ran 


rew A z zaa 
och ołwerów strażnikowi ziemskiemu Wo- 
owowi, 


Kraków, piątek 


Zamach dokonany był w d. 25 lipca r. z., 
w kolonii Piaski w pow. będzińskim, skoń- 
czył się zaś dla rannego zupełnem wyzdro- 
wieniem. 

W dniu 9 kwietnia r. z., na szosie pod 
Miechowem, aresztowany był niejaki Jan Szcze- 
pański, przy którym znaleziono literaturę 
P. P. S., kwitaryusz partyi i wykaz rozbi- 
tych monopołów. 

Stawiony przed sądem wojennym w cyta- 
deli pod zarzutem należenia do P. P. S., 
Szczepański został skazany na 4 lata ka- 
torgi. 

Walka z kamienicznikami. Kamienicznicy 
łódzcy rozzuchwalili się za przykładem lo- 
kautowych fabrykantów i podwyższają na 
gwałt komorne o 20—25/o. Wobee tego 
łódzki komitet robotniczy P. P. S. (frakcya 
rew.) wydał w 50.000 egzemplarzy odezwę 
do robotników, wzywając ich do walki z tym 
wyzyskiem, do tworzenia „związków loka- 
torów* pod hasłem: „nie płacimy ani gro- 
sza więcej, niż płaciliśmy w roku zeszłym“. 

Oświadczenie. Łódzki komitet robotni- 
czy P. P. S. (frakcya rew.) ogłosił oświad- 
czenie, że nie ma nie wspólnego z zabójstwem 
dwóch oficerów, które to zabójstwo dało po- 
chop żołdactwu do dokonywania gwałtów na 
ulicach, do bicia i zabijania przechodniów. 


Ze świata. 


Kongres niemieckich i polskich esperanty- 
stów odbędzie się—jak nam komunikuje wy- 
dział krakowskiego Towarzystwa Esperanto— 
w Olsztynie (Prusy wschodnie) w czasie te- 
gorocznych Zielonych świąt. Na porządku 
dziennym będzie omówienie wzajemnego sto- 
sunku tych dwóch narodów i obmyślenie 
sposobów, które doprowadzićby mogły do 
porozumienia się i zbliżenia obu stron. Ko- 
mitet złożony z Polaków i Niemców już roz- 
począł swoje czynności przygotowawcze. Roz- 
prawy będą się toczyły w neutralnym języ- 
ku esperanckim. 

Wielka kradzież na okręcie. Policya pa- 
ryska uwięziła indywiduum, które na paro- 
wcu Kursującym między Nowym Jorkiem, a 
Havrem, skradło worek pocztowy z listami 
wartościowymi na kilkaset tysięcy franków. 

Wybuch dynamitu. W St. Etienne (Francya) 
w domu zastępcy jednej z fabryk prochu i 
dynamitu nastąpiło wczoraj kilka po sobie 
wybuchów, przyczem wiele osób odniosło ra- 
ny. Dom stoi w płomieniach. 


B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprłedaje 

i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
nole — krajowe i zagraniczne nowe i prze- 
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 
NYCZ EEC © ECTS EWY u O 


Przegląd społeczny. 


Baczrość malarze i lakierniecy! Z powodu 
ruchu cennikowego w zawodzie malarskim 
w Krakowie, niechaj towarzysze malarze 
z innych miast nie przyjeżdżają do Krakowa, 
aż do odwołania tego ostrzeżenia. 


TELEGRAMY 
z dnia 21 marca. 


Relegacye na uniwersytecie lwowskim. 

Lwów. Senat uniwersytetu Iwo- 
wskiego relegował z uniwersytetu jedenastu 
słuchaczy na zawsze, dwóch na 4 półro- 
cza, dwóch na dwa półrocza, a jednemu 
uchwalił udzielić nagany. Są to wszyscy 
akademicy ruscy, uczestnicy napadu na 
uniwersytet. Co do jednego z 11 relego- 
wanych postawi senat do ministerstwa 
oświaty wniosek, aby wydalić go ze wszyst- 
kich uniwersytetów w Austryi. Śledztwo 
przeprowadził senat zaocznin, poniewaź jak 
wiadomo studenci ruscy na wezwanie sena- 
tu do śledztwa dyscyplinarnego się` nie 
stawili. 


Strejki we Wiedniu. 

Wiedeń. (Tel. wł.). W strejku piekarzy 
i krawczyń damskich nie nastąpiła żadna 
zmiana. Wczorajsze zgromadzenia strejku- 
jących odbyły się w zupełnym spokoju. 

Dodatek służbowy dla urzędników. 

Wiedeń. „Wiener Ztg.* ogłasza obwieszcze- 
nie całego gabinetu w sprawie zaliczenia 
miast do klas 1—3 dodatku aktywalnego u- 
rzędników państwowych. W Galicyi zostały 
zaliczone do klasy I. miasta: Kraków, Lwów; 
do II. Przemyśl; do III. Bochnia, Borysław, 
Brody, Brzeżany, Buezacz, Chrzanów, Dro- 
hobycz, Gródek Jagielloński, Horodenka, Ja- 
rosław, Jaworów, Kołomyja, Knihinin Wyżni, 
Nowy Sącz, Podgórze, Rzeszów, Sambor, 
Śniatyn, Stanisławów, Stryj, Tarnopol, Tar- 
nów, Złoczów. 

Ugoda austryacko-węgierska. 

Budapeszt. (Tel. wł.). Dziś przed połu- 
dniem spisany został protokoł z rezultatu 
dotychczasowych obrad ministrów austrya- 
ckich i węgierskich. Dalszy ciąg układów 
odbędzie się w drugim tygodniu kwietnia 
w Wiedniu. 

Echa zabicia Pełxowa. 

Zofia. Zastępca prokuratora Kermekćziew, 
który skompromitowany jest w sprawie za- 
mordowania Petkowa, a który ogłosił w „Bał- 
kańskiej Trybunie* artykuł przeciw ks. Fer- 
dynandowi, podał się dziś do dymisyi. 


NAPRZOD 


Zofia. (Tel. wł.). Specyalna komisya, w któ- 
rej zasiadają też pełnomoenicy ks. Ferdy- 
nanda, przeszukała pozostałe po Petkowie 
papiery. Znałezione własnoręczne listy księ- 
cia zwrócono temuż. 

Anarchiści w Bułgaryi — fantazye policyjne. 

Zofia. Policya wykryła, że grupa anar- 
chistów pod przewodnictwem anarchisty 
Gerczykowa, która jest pośrednio zawikła- 
na w aferę zamachu: na ministra Petko- 
wa, rozdaje wśród uczniów gimnazyalnych 
pisma ulotne anarchistyczne i broszury. 
Rozpoczęto w tej sprawie Śledztwo. 

Porozumienie angielsko-rosyjskie. 

Paryż. „Petit Parisien* donosi: Angielsko- 
rosyjski układ, który niebawem będzie pod- 
pisany, zawiera cały szereg postanowień, w 
pierwszym rzędzie co do Persyi, przyczem 
ściśle odgraniczone są obszary, na które oba 
państwa mają wpływ ekonomiczny. Jest pra- 
wdopodobnem, że jeden z artykułów ugodo- 
wych będzie zawierał postanowienia o budo- 
wie kolei w Persyi. Na razie zawarto tym- 
czasowy układ, na podstawie którego kozacy 
rosyjscy wkroczyli do Persyi północnej, a 
angielsko-indyjscy żołnierze do Persyi połu- 
dniowej, aby w danym razie ochraniać kon- 
sulaty. Kwestya kolei bagdadzkiej nie będzie 
poruszaną. 

Zbadanie przyczyn katastrofy na „Jenie“. 

Paryż. Senat wybrał na wczorajszem po- 
siedzeniu 'komisyę, która ma zbadać przy- 
czynę katastrofy na okręcie „Jena*. Senat 
obradował także nad interpelacyą w sprawie 
usunięcia z monet napisu „Bóg chroni Fran- 
cyę*. Po oświadczeniu ministra skarbu, że 
chodzi tu o czysto administracyjne zarządze- 
nie, które można było wydać bez pytania 
się parlameniu, przyjęto porządek dzienny 
201 głosami przeciw 34. 


0 prawo wyborcze dla kobiet. 
Łondyn. Grupa kobiet, walczących o prawo 
głosowania, usiłowała wczoraj po południu 
znowu wtargnąć do parlamentu. Policya od- 

parła je i kilka przytem aresztowała. 


Obłąkany morderca. 

Londyn. (Tel. wł.). W toczącym się od 9 
tygodni w Nowym Jorku procesie przeciw 
milionerowi Thaw, który zastrzelił uwo- 
dziciela swej żony, zaszedł sensacyjny 
zwrot. Jeden z rzeczoznawców psychiatry- 
cznych orzekł, że Thaw nietylko w chwili 
popełnienia morderstwa kył obłąkany, ałe 
jest nim jeszcze i obecnie. Na wniosek 
prokuratora sędzia uchwalił przerwać roz- 
prawę i oddać Thawa do domu obłąka- 
nych. 


Z PUMY. 


Petersburg. (Pet. ag. tel.). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Dumy, do wniosku w 
sprawie ustanowienia specyalnej komisyi 
dla reorganizacyj pomocy dla ludno- 
ści dotkniętej klęską głodową, 
przemawiał między innymi poseł Kaglu- 
gin, reprezentant obszaru dońskiego, któ- 
ry oświadczył, że nawet wśród kozaków 
panuje głód i wielu z nich jest zmuszo- 
nych prosić o jałmużnę. 

Fedorow, reprezentant Petersburga, 
wskazał, że koniecznemi są radykalne re- 
formy do zapobieżenia głodowi, ponieważ 
zwykłe środki zaradcze, nawet w klasy- 
cznych krajach klęsk głodowych, jak w 
Indyach i Chinach, nie są w stanie nic 
zdziałać. 

Następnie zabierał głos szereg przewa- 
żnie włościańskich posłów, którzy w na- 
miętnych słowach omawiali kwestyę ze 
wszystkich możliwych punktów widzenia, 
jednak bez czynienia jakichkolwiek kon- 
kretnych propozycyj. 

W dalszym ciągu dyskusyi Rodiczew 
podniósł niemożliwość zorganizowania przez 
Dumę bezpośredniej pomocy dla dotkniętej 
głodem ludności; wezwał jednak posłów, 
by działali w myśl ustawy, pozwalającej 
im, a nawet nakładającej na nich obowią- 
zek domagania się przedkładania sprawo- 
zdań, oraz by kontrolowali sekcyę dla 
zwalczania klęski głodowej w ministerstwie 
spraw wewnętrznych i w ten sposób speł- 
niali funkcye ciała parlamentarnego. (Okla- 
ski w centrum i na prawicy). 

Prof. Kiesewetter z Moskwy przy- 
łączył się do wywodów Rodiczewa, pod- 
kreślając konieczność ustanowienia organu, 
któryby kontrolował zarządzenia, stoso- 
wane przez rząd celem zapobieżenia gło- 
dowi i zakończył słowami: „Jeżeli wykry- 
jemy nadużycia, to zawołamy do rządu 
nie „ręce do góry!* — jak to wczoraj po- 
wiedział Stołypin — ale „precz z rękami!* 

Puriszkiewicz (związek russkich lu- 
dzi) rezygnuje wśród żywych oklasków z 
głosu; następnie jednak wstępuje na try- 
bunę i oświadcza, iż jasnem jest, że stron- 
nictwa lewicy z kwestyi głodowej robią 
istotny punkt swej taktyki. Celem ich jest 
stworzenie w Dumie sztabu generalnego 
dla rewolucyi. Mowca nie może pojąć, jak 
rewołucyjni socyaliści znaleźli wstęp do 
Dumy, gdyż oni jako członkowie podbu- 
rzającej i zgubnej dla kraju partyi poza 
Dumą są surowo karani. (Śmiechy i wrzawa). 


22 marca 1907 3. 


Wywody następnego mowcy Krusze- 
wana przyjmowała Izba śmiechem i we- 
sołością. i 

Dalsze obrady toczyły się około wnio- 
sku Rodiczewa o odroczenie dys- 
kusyi. 

Mowcy lewicy wśród ataków na Rodi- 
czewa domagają się natychmiastowych ob- 
rad i powzięcia uchwały, podczas gdy 
mowcy prawicy popierają wniosek Ro- 
diczewa, który też wkońcu głosami cen- 
trum i prawicy przyjęto. Przyjęto też 
wniosek o zamknięcie posiedzenia przeciw 
głosom lewicy, poczem o godz. 5'45 wie- 
czorem przerwano obrady. 

Następne posiedzenie odbędzie się w pią- 
tek 22 b. m. 


Prasa rosyjska o deklaracyi Stołypina. 


Petersburg. Prasa omawia deklaracyę mi- 
nisteryalną ogółem w krótkich słowach, 
przywiązuje jednakże wielką wagę do koń- 
cowej mowy Stołypina. 

Organ kadetów „Rjecz* pisze, że Stoły- 
pin bronił zachwianej pozycyi rządu z 
wielkim talentem i temperamentem i wy- 
kazał błędy socyalnych demokratów, aby 
ich jeszcze bardziej odosobnić od reszty 
opozycyi. W sprawie oświadczenia rządu, 
że nie nastraszy się okrzyku „Ręce do 
góry“ — pisze „Rjecz* —że nie ma wątpli- 
wości co do osobistej odwagi Stołypina, 
lecz są chwile, kiedy taktyka represaliów 
jest tylko następstwem strachu polityczne- 
go. Ta odwaga wobec rewolucyi Stołypi- 
nowi osobiście przynosi zaszczyt, jednakże 
nie zdoła podnieść jego wartości jako mę- 
ża stanu. „Rjecz* krytykuje następnie 
śmiałe wyrazy Stołypina, że ława mini- 
steryalna nie jest ławą oskarżonych, przez 
co traci on klucz do porozumienia się z 
ludem. 

Organ lewicy „Ruś* sądzi, że końcowa 
mowa Stołypina oświeciła bengalskim świa- 
tłem stosunek rządu do skrajnej lewicy. 
Na ławie rządowej wbrew oczekiwaniu u- 
kazał się największy talent oratorski. Koń- 
cowe słowa trzeba było jednakże wypo- 
wiedzieć bez wzajemnego straszenia się 
podczas bieżących obrad Dumy. 

Oficyałna „Rossja* i konserwatywna 
„Nowoje Wremja* są bardzo zadowolone 
z taktyki, jakiej trzymała się prawica i z 
oświadczenia Stołypina, podczas gdy nie- 
liczne dzienniki, należące do skrajnej le- 
wicy, wstrzymują się od rzeczowej oceny. 


Po zawaleniu się sufitu — Duma tonie w po- 
wodzi projektów rządowych! 

Petersburg. (Pet. ag. tel.). Na wezorajszem 
posiedzeniu Dumy prezydent Gołowin podał 
do wiadomości, że prezydyum otrzymało o- 
prócz budżetu 54 projektów ustaw, których 
treść podaną jest w deklaracyi prezydenta 
ministrów. Na jednem z najbliższych posie- 
dzeń powziętą będzie uchwała, w jakim po- 
rządku projekty te mają być przedstawiane 
do dyskusyi. 

X., 4 * 
Napady. 

Berlin. Biuro Wolffa donosi z Warsza- 
wy, że na ulicy zastrzelono tam dwóch urzę- 
dników kolejowych. Sprawcy umknęli. 

Groźba buntów chłopskich. 

Petersburg. Stołypin wydał do gubernato- 
rów cyrkularz, zalecający jak najsurowsze 
duszenie buntów chiopskich, które — jak o 
tem wie ministerstwo spraw wewnętrznych — 
przygotowują się w różnych miejscowościach. 
Winni braku energii gubernatorowie będą po- 
ciągani do odpowiedzialności sądowej. 

771 powieszonych i rozstrzelanych. 

Petersburg. Statystyka straconych na mocy 
wyroków sądów polowych wykazuje straszną 
cyfrę: 771 ofiar. Wstrzymane na pewien czas 
egzekucye, wykonywane są codziennie w ca- 
łym kraju. 

Wybory w Finlandyi. 

Helsingfors. (Pet. ag. tel.). Dotąd znany 
jest wynik 45 wyborów z ogólnej liczby 226 
okręgów wyborczych, w czem socyalni 
demokraci otrzymali 64.177 głosów, 
partya staro-finlandzka 37.678, młodo-finlandz- 
ka 22.348, szwedzka 20.455, która zyskała 


Ze stowarzyszeń i zgromadzeń. 


* Baczność! Mężowie zaufania okręgu 
wyborczego Wesoła w Krakowie! W piątek 22 
b. m. odbędzie się o godz. 7 wieczorem zebranie 
wszystkich mężów zaufania w lokalu stowarzy- 
szenia kolejarzy, Topolowa 12. 

Komitet okręgowy P. P. S. D. 
okręgu Wesoła w Krakowie. 

* Zgromadzenie wyborcze III. okręgu wy- 
borczego w Krakowie odbędzie się w niedzielę 24 
b. m. o godz. 3 po południu w lokalu miejskiej 
Kasy chorych, Podwale 12. Zaprasza się Szanownych 
wyborców zamieszkałych przy następujących uli- 
cach: Karmelicka strona prawa (Nr. 2—70), Gar- 
barska, Podwale, Łobzowska,: Sobieskiego, Łazienna, 
Biskupia, Siemiradzkiego, Lenartowicza, Kilińskiego, 
Batorego, Krowoderska. A 

Komitet P. P. S. D. 
II. okręgu wyborczego. 

* Qdczyt „© rozwoju kapitalizmu“ od- 
będzie się we czwartek 21 b. m. o godzinie 71/2 
wieczorem w sali Związku stow. rob. w Krakowie, 


Wiślna 5. Wstęp za zaproszeniami. 
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Kraków, piątek 


NAPRZOD 


Za treść ogłoszeń Redakcya nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


NOWOJORSKA GERMANIA 


Towarzystwo asekuracyjne na życie 
Generalna Dyrekcya dla Europy : Berlin, W. 64, Behrenstrasse 8, we własnym domu 
Generalna Reprezentacya dla Austryi: Wiedeń, l. Stubenring 18, we własnym damu 
Stan ubezpieczeń z końcem roku 1905 K 539,686.228— 


Stan czynny według bilansu z końcem r. 1905 . . . . . „ 176,528.310— 

Dochód za premie asekuracyjne i odsetki w r. 1905 3 307 „Aa 

Nadwyżka z obrotu rocznego 1905. . . . . . . . . . 2,215.356— „AJ 
* Gi ] 13.834.003 


Rezerwy z poprzednich lat dla udziału w zysku . . œ . 
Szczególne korzyści 
jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym są: 


1) że udziela pierwszej dywidendy już po upływie pierwszego roku ubez- 
pieczenia; : 

2) że police po 3 latach od wystawienia są o tyle nlazaczepiałne, że zacho- 
wują swą ważność, nawet gdy śmierć ubezpieczonego nastąpiła wskutek 
samobójstwa lub pojedynku, a nawet w takim wypadku skoro wniosek 
zawiera objektywnie fałszywe deklaracye; 

3) że dozwolone są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej bez osobnej 

remii ; 

4) = ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, powołanych pod broń 
bez podwyższenia premii; 

5) po 3-letniem ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzymaniu dal- 
szego płacenia premii, żądać: h 

a) wykupna gotówką; b) policę wolną od wszelkich dalszych premii: 


c) rozszerzenia pełnego zabezpieczenia na wypadek śmierci, na sze- | 8 


reg lat; cyfrowe świadczenia Towarzystwa są w policach tabela- 
rycznie uwidocznione. È 
Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył się, naten- 


czas przyjmuje się, że życzy sobie sposobu c) i polica zostaje automaty- | ją 
cznie w mocy na całą kwotę ubezpieczeniową, może jednakowoż na życzenie | kg 
ubezpieczonego, po złożeniu dowodu możliwości ubezpieczenia i po zło- | jg 
żeniu zaległych premii wraz z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych 3 lat Bi 


uzyskać pełną moc prawną. 
Generalna agencya dla Galicyi zachodniej 
w Krakowie, przy ulicy Jasnej L. 5 


63 u p. Zygmunta Gleitzmana. 


Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami nadającemi się do 3 


akwizycyi ubezpieczeń na życie, udzielając tymże korzystnych warunków. 


ZOFIA BIESIADFCKA 


Przez Wysokie 
e. k.!|Namiestnictwo 
itoncesyonowane 


Biuro 


podróży 
Zofii 
| Biesiadeckiej 
Oświęcim (dworzec) 


Jf- sprzedaje 561 
j bilety okrętowe do 


| Ameryki 


RI [i H kl. dla paro- 
j statków pospiesznych, 
| oraz bilety kolejowe dla 
kolei północno-amery- 
B kańskich we wszyst- 
; kich kierunkach. 
Ceny ściśle wedle taryf 


axrętowych i koiejowych. 
Bilety okrętowe do Kanady 
3 | bilety pkolejowe Kanadyjskie. 
Prospekty darmo i opłatnie. 


Okręgowy Urząd 
pośrednictwa pracy w Krakowie 


uzdolnioną nigy? poleca: 171 

R a „letnią opuszczoną, 

w modniarstwie | bez srodków do życia 
poszukuje 170 | dziewczyne izraelitkęe 


do jakiejkolwiek pracy. 
Rodzinę powyższej wymordowano pod- 
czas pogromów w Rosyi. 


magazyn mód J. Pollerowej 
Kraków, Grodzka”3. 


a 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Odpowiedzialny redaktor: G 


SKŁAD MASZYN DO SZYCIA 
i Warsztat naprawy Ignacego Grossa 


= Nag 


JANA PO 


pod kierownictwem 


JEGO, mechanika specyalisty 
w Krakowie, ul. Starowiślna L. 1 


m 


(naprzeciw gł. poczty). 


Wykonuje szybko, dokładnie i gruntownie naprawy 
maszyn do szycia wszelkich konstrukcyj. 


Sprzedaje wszelkiego gatunku maszyny nowe, 
oraz używane w znakomitym stanie, 
jakoteż części składowe najlepszego gatunku do wszelkich 

70 systemów maszyn do szycia. 
Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotną pocztą. 


z Wszelkie naprawy mogą być uskutecznione w przeciągu 48 godzin. 
i (| Ceny uniarkowane. 


Na święta! 


Wszystkie artykuły 
wchodzące w zakres handiu 


korzennego 
odstępuje 


no przystępnych cenach 


handel pod firmą 122 


Wojciech OLSZOWSKI 


W KRAKOWIE, 
Mały Rynek (róg ul. Szpitalnej). 


24440400000000000010 | Mirdi dh iadi 


| 


Ceny umiarkowane. 


PYWPOTWPYYW 
Na reumatyzm 


gościec, postrzał (ischias) i łamania 
poleca się uśmierzające nacieranie, 
od wielu lat ogromnie rozpowsze- 
chnione, przez wielu lekarzy ordy- 
nowane i przez znakomitości uznane 


Linimentum Gauliheriae compositum 


z prawnie zarejestrowaną marką ochronną 


„NERWÓL* o 


chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza 
w Tarnopolu. 

Cena flakonu 80 hal., 10 flakonów 3 koron, 
nie licząc opakowania i franko. 
Tysiące listów dziękczynnych do przeglą- 
dnięcia. — Dwa razy dziennie wysyłka po- 
cziowa. — Do nabycia w każdej większej 
aptece, względnie w apiece chemika 


Dra JULIUSZA FRANZOSA w Tarnopolu. 


(Założonej w roku 1846). 


ustaw Alojzy Titz- 


Proszę zawsze żądać wyrobu krajowego 


Munka oszczędzaiące, jędrne mydło 
z „nosorożcem“ lub „kosas 
z pierwszej galicyjskiej parowej Fabryki mydła 


SZYMONA MUNKA W ŻYWCU. 


36 


Próbki i cenniki darmo. 


CARNIA 
awa Teodore: 


w Krakowie, przy ul. Filipa if 


wykonuje dzieła, broszury, czasopisma, 
druki kupieckie i bankowe itd. 


Specyalność: linoleoryty i druki artystyczne. 


E 


Począwszy od 2 kor, miesięcznie 


EJ Najlepsza sztuka płótna na raty za 8 złr. E 


WYWWWWUGWYWY 


Z drukarni Władysława Teodorczuka w Krakowie, ul. Filipa 11 (Telefon Nr. 710): 


22 marca 1907 Nr. 80. | 


Ceny ogłoszeń w nagłówku. 


Najlepsza sztuka płótna na raty za 8 złr. EB] 
Na rat począwszy od 2 kor. miesięcznie 
y lub A korony tygodniowo 


| można dostać wszelkie towary jako to: materye na 
| suknie, płótna, szyrtyngi, firanki, dywany, chodniki, | 
| portyery, kapy na łóżka, kołdry i barchany oraz ubrania 
j męskie, dziecinne i żakiety po bardzo niskich cenach 


w handlu towarów bławatnych 729 


A. M. Holzmanna i J. Hirschberga 


w Krakowie, uł. św. Agnieszki 3 (przy Stradomiu). 


| 


Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić 4] 
tutki cygaretowe 


FR AM: watą „Salvesol - Noris“ 


Bibułka zrobioną jest z najdelikatnejszych włókien liści morwo- 

wych, więc nie dziwnego, że pali się lekko i równo, a dym jest 

łagodny i chłodny. Własności te podwyższa jeszcze umieszczona 
w ustniku 


565 „WATA SALWESOL< 

Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio-mocnych — wsku- 

tek swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy palący 

tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, powinien palić tylko 
i w cygarniezkach szklanych z watą „Salvesol*. 

Oryginalny pakiecik „Waty Salvesoi* wystarcza na 200—400 papie- 

rosów lub cygar. — 1000 sztuk tutek „Fram* 3 Kor. 10 cygarni- 
czek 1 K. 20 h. Pakiecik waty „Salvesol* 30 lub 60 hal. 


Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „NORAIS< 


t Mr. W. Bełdowski, Kraków 9. 


RZĄDOWO UPRAWNIONA 


Fabryka wód mineralnych sztucznych 
i specyalnych leczniczych 


pod firmą 


K. Rzaca 1 Chmurski 


68 w Krakowie, ulica św. Gertrudy 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej i 
Tow. Lek. krak. polecone przez toż Da. Wody minera! U 
odpowiadające składem chemicznym wodom : Bilińskiej, Gieshiib- 
lerskiej, Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen. 
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową. 
żelezistą, kwaśną oraz wody mineralne normalne 
z przepisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż cząstkowa w aptekach 
i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. 


99%%00044900000042009000900440040499 
Salon 
Malarzy poiskic™ 
(KH. FRISTA), „| 
ulica Floryańska gi 


Sprzedaż oryginalnych obra” | 


pierwszorzędnych artystów polskit”; 
Salon otwarty od g. 10—12 i od 


E mę zę mę Ry us tai 


| 


h miałam EA Et a as ara 2-22 


Części składowe 


maszyn do szycia wszelkich 
systemów i konstrukcyi, wy- 
rabiane z najlepszego mate- 

ryału sprzedaje tanio 71 


Skład maszyn do szycia 


Kraków, Starowiślna 1. 
Wysyłka na prowincyę za zaliczką. 


aa BE, 


o 


